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. 8. Kwietnia .  —  Kok  1838.  7 1 #  Q r  Ju t ro ,  Ś.  Mai ja Eg ipc j anka .

N iedz ie la .  W s c h : s ł : g .  5, m k  28 ; zach : g . 6,  m . 33.
O

N. PAN rac zy ł  mianować PP.  Jana  W ie s io ło w ­
skiego  Prezesa T r y b :  cy: gub :  P łock i e j ,  i A n ­
toni ego B zem połush iego  Pisarza J/ .by Sądu 
n9j wy zszej,  Sędzi ami  w Jzbi e tego?, Sądu.  —  
Towarzys two  Wa r sz :  Dobroczynnośc i  p r z ych o ­
dząc  w pomoc nieszczęśl iwym mieszkańcom M. 
War szawy ,  wy lewem wody do tkn i ę tym,  ieszcze 
udzie l a  codziennie  żywność,  to iest  obiad z ło ­
żony  z 3 po t raw dla osób 650 .  Oprócz  tego 
Towarzystwo  rozda ło  t ak imże  b i edo  y m  do o- 
suszenia mie szkań  po sztuce d rzewa na i edną  
j zbę ,  i po z ł .  2 na zwózkę i po rąban i e ;  co t y ­
dzień  posy ł a ło  żywność dla mieszkańców P r a g i ,
—  Uzbie raną  w wyiłziale Admin i s t r a cy jnym R z ą ­
d u  Gubern j a l :  Mazow: w zaprowadzonej  puszce, 
kwotę  z ł .  86 g r .  23,  p r ze s ł ano  dla i n s ty t u tu  
mor:  za: dzieci .  Wczo ra j  w Red akc j i  Kur j e r a  
dla nadwiślan z łożono z ł .  8 od S M. iako wy­
na g ro dz en i e  za n i eak u r a tn e  wyrżni ęc i e  pieczęci .  
—- Z b y t  wcześnie b o ' d o p i e r o  w 35 roku  życia,  
2  do tk l iwym żalem k r ew ny ch  i l i cznych p r z y ­
jaciół ,  wczoraj  ten świat  opuśc i ł  ś. p. W j P .  Kle: 
W e so ło w sk i  Szef w Kom: Piz: Sprawiedl iwośc i .
—  Bracia P elizzaro  u t r zymuiąey  hande l  r yc in  
w War s zawie  na Krak:  P rzed:  w pr o s t  Kościo­
ł a  XX.  Be rna rdy nó w,  pośpieszaią zawiadomić  
szanownych l dbowników,  iż o t r zymal i  nowy 
t r anspo r t ,  m iędzy  k tó r emi  zna jdui e  się w du-  
zyrn formaci e  N apoleon  otoczony s ł awnemi  
l ud źm i  w swoiej  epoce.  Panowie k tó r zy  ta­
kową ryc inę  zamówil i ,  r aczą  ter az  odeb rać .  
-— N u m e r  12 M agazynu  powszechne:  wyszed ł  
z d r u k u  i z a w ie r a :  N ag rob ek  Królowej  Anny  
(z ryc iną) ;  O roś l inach w stanie  kopa lnym p. 
Anton iego  T yszk iew ic za ; Łysa  góra,  Opis  z r.  
1825  p. K. VV ła :  W ójcick iego  ( dokoń: ) ;  Nowe 
dz i e ło  Zb ió r  wzorowych Kazań ( r ecenzj a) ;  Ka- 
nioens (z r y c i n ą  przeds tawia j ącą  grot ę  Kamo- 
ensa) .  —  W  up ły n i o n y m  ty g o d n i u  żadna p r a ­

wie zmiana  w ku r sach  wexl i  J„b papierów p u ­
b l i cznych  na g i e ł dz i e  naszej  nie zaszła;  Bank
handlu  dosyć  b y ł  osłabionej.  ( W .  P I . )  1 Na  o-
s t a t ni ch  Ta rgach  War szawski ch  p łacono za k o ­
r zec  Zyta  z ł .  17 gr .  28.  Pszeni cy  z ł .  22 »r .  
14.  Jęczmieni a z ł .  14 g r .  26 i pó ł .  Owsa z ł .  10 
g r .  13. Kai to l l i  z ł .  I I ,  S iana fur ę j ed no ko nn ą  
z ł .  od 16 do 26, pa r ok on ną  z ł .  od 30  do 48.  
S ło m y  furę  z ł .  od 10 dó 20. Ok ow i t y  9ej  i p ó ł  
p róby ,  z poda tk i em,  ga rn i ec  z łp .  6  g r .  1. W ó ł  
dobry  dukatów 18, lichy 8 . —  (Ar .  na . )  B y ł e m  
świadk iem nas t ępującego zda rzeni a  : Micha ł  wy.  
r o b n i k  mieszkaj ący nad W i s ł ą ,  t e r aźn i e j s zym 
wy lewem został  pozbawiony mieszkan ia ;  żona 
i ego z 5 in d rob ny ch  dzi a t ek  udaie się do Pani  
E l żb i e ty  S.. . .  k t ór a  r z ecz e :  „ S lu S y ł a ś  u mnie 
p izez  lat  8, Sprawowałaś  się uczciwie,  b y ł a ś  
p racowi t ą,  p r zywiązaną  do nas i naszych dz ie ­
ci, d ope łn i ę  przeto  sprawiedl iwości ,  gdy  w te- 
r azni ej s ze in  two iem nieszczęściu ile możności  
do po mo gę . “  J akoż  Pani  S. , . .  n a i ę ł a  dla Mi-  
cha łowej ,  iej męża  i dzieci  mieszkan ie  na k w a r ­
t a ł  i p rzeznaczył a  dla tej  rodziny  żywność pó ­
ki  nie wrócą do zw yk ł yc h  za t rudn i eń .  B** __
Mam honor  zawiadomić Szanowną Publ iczność,  
źe na Święta  Wie lkanocne ,  dostać będzie  m o ­
żna u mn ie  Bak  po cenie od z łp .  4 do 12, 
P lacków  po z ł .  6 i 12, \ Chleba k is ło -s łod -  
hiego do święcenia po z ł .  I  i 2. O sm ak u  
i dobroci  ciasta Szanow: Publicz:  iuź p r ze sz ło  
ód lat  20 ies t  p rzekonaną .  Obsta lunki  p-rzyj- 
muię  do W ie l k i e g o  Pią tku;  sp r zedaż  u sk u t e ­
czniam tylko w moicm mieszkaniu na rogii  u l i ­
cy Wie r zbo we j  i Ni eca ł e j  pod Nr  614  Lit :  
C.  B .  Bauer,  P i ekar z  Nadwo rny  J.  C.  K.  M. 
—  Podpisana ma honor  zawiadomić,  iż na nad ­
chodzące Święta  W ie l ka n oc n e ,  p r z y j m u i e  ob- 
s t a lunki  na rozmai te  Cias ta ,  iako to:  Baby J a - 
i e e m ik i ,  r óżne  P la c k i  z s e r e m m as ł e m , ’ mi -
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gciałami ,  mak i em,  i t. p. ceny są od 2 zł .  clo 
12,  mieszkam p rzy  ul icy D łu g i e j  pod N r  590,  
w p r o s t  b r amy  w dziedzińcu w domu W .  Ty -  
zlera,  (dawnie j  zwanym Karo lego . )  R . G ei'n ivu . 
—  Jak  od wielu lat,  i w tę nas t ąp ić  mai ącą 
W ie lk a n o c , będz ie  inoźna dostać Cias t a  (B a ­
b e k )  na rozma i t e  ceny,  za k tó rych  dob roć  r ę ­
czy pod Nr ,630 ,  p r zy  ul icy T ręba ck i e j .  Ob-  
a t a l unk i  p rzy jmować  się będą  do dnia  13go 
Kwietn ia .  B o g u m ił Fritsch. —  Wczora j  w W i e l ­
k i m  t ea t rze  po P uszczy  p o d  /Jerm anszladem , 
p r z y w o ła n i :  JP.  W eroCcski, JP ann a  W erow ska , 
oraz JP.  Antoni  'Z ieliński, zas łużony  od lat  42 
Ar tys t a ,  k tó ry  ro l ę  D obrosław a  od is tnienia 
t ego dz ie ł a ,  y> iest  od r. 1810,  n i ep rze rwani e  
p rzeds tawiaj  przy wołano t akże  JP.  Ż ó łko w sk ie ­
go \ powtórnie  JPannę  W erow skę.

N ie m c y .—  Pose ł  be lg i ck i  w W ie d n iu  Pan 
O 'S u lliv a n , o t r z y m a ł  od swoiego r ządu missję 
nadzwycza jną  do S ta m b u łu .  Zapewne potem iuź 
zawsze w Turc j i  urzędować będzie  Poseł  belgi -  
cki .  —  Na dochód za lanych w Peszcie  urzą-  
dz i ł  Xiązę  M et,ternich  l o t e r j ę  fantową,  z ł o żo ­
ną  z 100 ,000  l o s ów. —  W  P reszburgu  ukaza ł a  
się zaraźl iwa choroba.

F ra n c ja .  —  Spodzi ewany  ies t  Pose ł  Wice -  
K ró l a  E g ip tu , w cefu uzyskan ia  od rządów 
f r ancuz:  i angiels :  uznania na s t ęps twa dla po ­
tom ków M ehm eta  A  lego. —  P rezes  Rady  i M i ­
n is te r  m a r y n a r k i  nar adza i ą  się nad ś r odkami  
polepszenia  losu n i ewolników w osadach.  —r A- 
r abowie  napadl i  na szańce  R u g ji  (Buźj i ) ,  zo­
stali  i ednak odpa rc i .  Poko len i e  stb d e l N ur  o 
8 mi l  pod Konstantyna^ n a p ad ło  na  i nne  p o ­
ko l en i a  i z ab ra ło  im  t r zody .  Przec iw tym 
r ab us iom  wys łano  na tychmias t  oddz i a ł  wojska 
k t ó r y  szczęśl iwie z a b r a ł  nieprzyiac i elowi  29 
w ie lb ł ądów,  177 wołów i 6 , 300  owiee.  D r o ­
g a  r z ym ska  do R o n s ta n ty n y  ma być nap rawio ­
n a . —  Mias to  hand lowe  R ouen  (R u e n )  poda ło  
p r o ś bę  do izby Deputowa: ,  aby  A lg ie r  p r z y ­
ł ą czono  do Francj i .  <—  H r .  D em idow  zamyśla 
wy iechać  do W ł o c h .  —  Pol icja  znowu o d k r y ­

ł a  sp i sek na rzecz  Xiecia  N o rm a n d ]i  M u ­
zyki  wojskowe o t r z ym a ł y  rozkaz,  aby w Pa-  
r y iu  n igdzi e  n ie  g ry w a ł y ,  gdzie s ł użba t ego 
n i c  wymaga.  —  W  A n g e r  (A n ż e r )  z apad ło  się 
sk l e p i en i e  pod koszar ami ,  a k i l ku  żo łn i e r zy  
znajdu jących  się w pokoiu  na górze,  s k u t k i e m  
up ad k u  po s t r ad a ło  życie.

l l i s z p a n ja .—  N ieus t raszoność Kar l i s lów za­
dziwia;  podczas p r zep rawy  przez  r z ek ę  k o r p u ­
su  J e n e r a ł a  N eg ri , t r zy m a ła  się piechota  o- 
gonów końsk i ch ,  i ' t a k  p r z eb y ł a  w o d ę .—  Jza- 
bel iści  po d ł u g i m  oporze  obsadzi l i  miasto R i-  
p o ll.  —  E spartcro  oświadczył  iż w swoiej  o- 
dezwie  do wojska byna jmn ie j  nie myś l a ł  po­
wstawać na mi n i s t e r s tw o .—  Rząd  m a dr y ck i  
m i a ł  o t r zymać z Angl j i  50 ,000  broni  i po s i ł ­
ki  dla s t atków k rążą cyc h  na morzu  Środzi e-  
n m e m . —  K abrera  cb o rn i e .—  Baron  de M eer 
szczęśl iwie uwoln i ł  z oblężenia  twierdzę  C e r r y ,  
w k tó r e j  zna jdowało  się 3 ,000  Jzabel istów.  —  
W y p r a w a  Karl i s tpwska pod dowództwem J e n e ­
r a ł a  N egri, p rzy  k tó re j  znajdui e się także  Jn- .  
fant  D on Seb a słja n , pos t ępuie  ku W a lla d o lid .  
—  Xiądz  M erino  oświadczył ,  że ma nadzieię o d ­
prawić  Mszą S.  w Madrye i e  w Niedzie lę  kwie-  
t n i ą  (dziś) .

A n g t ja .—  W  nocy z d. 21 s , m .  sk radz iono  
u iednego z Posłów zagrani cz :  12 ,000  z ł .  —* 
S ł aw n y  organi sta  Tomasz A /lw o d ,  uczeń M a ­
la r ia ,  u m a r ł  24 z. tn. w 71 ro k u  życia.  — 
W  N ow ym  Jo rku  s p ł o n ę ł a  część s zko ły  woj­
skowej ;  s -kody  są podane na 100 ,000 dol larów,  

T u rc ja .—  Wic e -K ró l  E g ip tu  r ozkaza ł ,  aby  
t owary angiel :  p r z ybywa jące  do K a n d ji,  prócz 
o p ł a t  iakie  p i erwe j  s k ł a d a ł y  w ładzom t u r e ­
ck im ,  o p ł a c a ł y  t akże  c ło  dla ska rbu  eg i p s k i e ­
go. L o r d Pc.nsonby p ro t e s towa ł  s ię p r zec iwko  
temu,  i p o s ł a ł  do M a lty  o w sp a rc i e .—  S u ł ­
tan iuź s tanowczo zamyśla  u rządz ić  w S t a m b u ­
le kw ar a n t a nn y  p rzeciw zarazie.

R ozm aito śc i. —  Brow n  śmieszek c y r k u  (H e­
cy)  w Bru& elli, u m a r ł  w sku t ku  spadn ięcia  z 
koni a  w czasie w ido w i sk a .—  P a g a n in i  zamyśla
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ottjGcljac z P a ry iu  <3o Naap olu< —  ftadacz na.  
t o r ,  CZytaiąc w pamiętnikNi, *e kome ta ,  k tó r y

8 3  0 0 0 "  r ‘ i ’ " ° W0 " k a * e  s ! ?  z a  ! a t
M . o l V T ' i T  na Z7 CZlJ'Tf’ zm!anJ  w■ • ■ o ł a ł  do lokaia : „ J an i e ,  schowasz .ni ten p a ’ 
®  f t n jk ,  m u s .g  Slf p r ze ko nać . ”  —  P cwna £ a. 
f e t a  donios ła  : „F lo l t a  t u r ecka  po raz i ła  g r e e ka
‘ • J P « r ł a  nj z p o la .u  Gospodyni  pos ł a ł a  , ł u? 
BP, aby p r zynio s ł a  za z ło ty p ó łk o p y  i ab ł ek .  
b ło g a  p r zyn ,o s ł a  t y lko  sztuk 20.  „d żemu? ,  tak 
mało .  z apy ta ła  Gospodyni ,  „ f c  J ab łka  są 
duae,  dla tego t y lko  20 idzie na p ó ł k o p y ^

S T  "k l  W #  1 prowincj i  S . :
n.Osł  Bu rmi s t r zowi ;  „ P o d  czas ostatniego na-
g ego wezbrania  r z ek i  w moi ej gmini e ,  zato- 
Hfło  w niej 6ciu lu d z i  i Łona pana Durmi sl rza  “  
—  M u ,  p r z e s ł a ł  o k a z j ą  }i s t  <]0 s w o ; '

*8 ? ' Sn' C?’ “ ? k,(i ' 7 m  nie  by ło  ad re su !  „ C z e -  
mus go ł a n  me  a d r e s o w a ł ? -  p y ta s i f  0d j e?d?a .  
tacy.  „ N i e  chc i a ł em Pana fatygować,  aby* Pan  
na miejscu '  sam wr ęc zy ł  Jist moienlu 
p r ze to  nap i sa łem W nim,  aby  mój syn po n iego 
do pana p r z y s z e d ł . * ^  j e d e n  z c z łonków zgro-  
n . a d ze m .  s t a rszych  w prowinc j i  f r an c us k i e j ,

w t  T  k a t e J r ?  1 Z3cz*ł  „ C z ł o ­
n e k  l e . t  zw ,e r zęc , e , n“ ..i n ag l e  i ednak  zmig- 
szany widokiem l i cznych s łuchaczy,  us ,a ł  p „ y 
s amym początku;  na to odezwał  sie i e d e n  a o
W a n 7  ') ” VJ/n i 0 s k u i f> abJ' «P niowg wyd ruko -  

ano,  i aby doł ączono do niej  po r t r e t  mówcy “
Z f T rt  aCZ“ł b 7 ł  gwa ł towną ,  p o ł e r . i ą c ą m i -  

*6 ku uwielb i anej  śp i ewaczce ,  lecz zos t a ł  
• gai  zony,  k t 0 i ony  o t r zy m a ł  p ierwszeństwo.

pom Sn'»  1 °  dolkr>f*°. H pom yś l i ł  o
Pomście,  nap is a ł  2 a r j e  p e ło e  cudnych  nie-

n a s c ,  p r z y t em  n i ezm ie r n i e  t r u d ne  i p r a e a w -

C ł a  oe„ r f Iko '“ ,nej  k ° C,,anCe- A c h c z a s  > ł a  ona ty lko  , ego  tworem.  Na  s k r z y d ł a c h
i m i  s  t  r  7. n  tur q  u  i  r> ■ _  i  J  .

ze b r a ł a  ! k S n I’dl w y * & " * * * •  
s ł a  sig do r zędu p i e / w s « efc Ło " * n,ff*
wątpl iwości ,  i? szl achetny K o m '  ma
tym  niespodziewanym s L t k ^ I T  T *  P°  
nym,  p r zeba czy ł  i ods t ąpi ł ;  J e :  ,  - ' ruszo-
p rzygo .owała  taki  t r y u m f ,  i ak i egoby  m o f / n U  
gdy m e  uzyskał a przez  mi łość .

D O N I E S I E N I E  D L A  P O E T Ó W
f  oracJ n sz<z dobrze t0 w i'csz 

c z a s e r ń  g o i 'd  xv^vi^nrl *
Br a c i e !  W i e k  „ a , z  w i e l k i e , n i  S ,  “

J u z  mach i ny  pa r owe  m a m y z i e g 0 ' ^  'v y ' M a z k i ,  
J u z  o d l eg ł ość  ze l az ne  z b l i z y ł y  k o l c i e  *
A l e  s ię  r z e c z  w a ż n i e j s z a  na  P a r n a s s i e  ’<l2 i r i e  
W i e l k i  den .  P o e t a ,  w i d z ą c  k i l k a  steben 
D ł u g o  n a m  zb y w. a i ą cy  o d k r y ł  r y m  n a  1 i
Pomeb i i .go z z
A b y  g o  o d k r y ć  g ł o w  się s m a ż y ł o  n i e  m a ł o ’
R a d u j c i e  „ e r a d u j c i e  o m u z  z w o l e n n i c y !  ’

c L V g "  u ' ^ ] : m r c ie i  na  n ł " 8 “j  n lic - f.
J a  tej  s a m e j  u l i c y ,  n a  h V e T p ' o t l T ^  S' r '’ Ci’

K H z K  e? rk' * * ” " l  skrzepi Momher . 
s m a c z n i e j  u  R o g a s k u g o  z je  z z a i ą c a  c o m ó c r .

 -------------------  B ez im ie n n y  i

\ V! i a t l . r £Z ły ,n  * * « « t  d o n i o s ł a ,
ze  na  ć r ć c u  r y m u i e  z reóen  c zy l i

8^0- • • . . b. n a  skrzydłach
O ej mi s t rzowskie j  doskonałośc i ,  w zniósł ią
Szczytn  c h w a ł y  T e r a z  u m yś li ł  Jej upadek? 

* u ł  na  tej  zgubę obrocić s i łę  s w o ic h m e lo -
m 'ałKa £e niego ona iest

Lecz Kompozytor o m y l i ł  sif  w wido-

( w  s z y c i u ) .

" )  C o m b e r  Z n a k o m i t y  D y s i y l a t o r  w ó d e k  p r i „ 
u l i c y  D ł u g i e ,  w  d e m u  P o t U a ń . k i c b ,  o  f t 0 * J  
s k i n i  w i e  k a ż d y  k t o  c z y t a  K u r j e r k a .  °

P R Z Y I E G H A L 1  do  W A R S Z A W Y  
O l s z e w s k i  J ó z :  Dzie.- z K o s t r z y n a ;  N i e i n i e r o w s k i  

A l e x :  Dz i e :  z  P ł o c k a ;  J a n k o w s k i  I iaf:  Dz i e ;  t W o  
R i o m c ,  B i e l i c k i  J a n  Dz i e :  z  D o m a r a d z y n a ;  J a b ł o r f  
s k i  J o z :  Dz i e :  z  S u i n i r z a ;  J a s i ń s k i  Raf :  Dz i e :  z O n o  
la;  M u r a w s k i  M a t :  D z i e :  z  K r z e s n e g o j

D O N I E S I E N I A .
Z a k ł a d  G ł ó w n y  P r a l n i  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  j  o n i  

N r u  2 2 2 ,  p r z y  u l i c y  M o s t o w e j  p o d  N r  1 < I 4  „  
u l i c y  K r z y w e  k o ł o  na  l s z e  p i a t r o  o d  t y ł , ,  ’ „ i * *  
i n t e r e s o w a n a  P u b l i c z n o ś ć  w w ł a ś c i w y c h  i n t e r . ć .  I  
c z y  się z g ł a s z a ć  k a ż d o d z i e n n i e .  " d r e s a c h  r a -

K i l k a  b e c z e k  K Ą P U S T Y  s z a d k o w a n e i  d o b r
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Ni^ej podpisany zawiadamia Szanowną.Publ ieznosc,  
w Cuki er ni  przy . ul icy Nowy Świat  p,od Nr 1313, 

w czasie Wi e l kanocnych  Świat ,  nabyć można  lub 
obstalować wszelkieh Cl  AST,  TORT O A , FAS HO Y\ , 
i  t. p. za pomierną  cenę. f i  - Buoll*

W i n a  Węgierskie  w dobrym g a t u n k u ,  gar- 
' niec po zł.  ' l2, 14, 16, 18, 20; butelka zł.  2 gr.  

15, zł .  3 i 4; t akże wyt rawne wy,stałe z r.  1834 
w s z a m p a n i a c h  zł.  5, 6, 7 i 8; Reńskie  wina zł .  3,
4 5 6 i 9. Również różne stare Węgierskie  po zni ­
żone') ceni e,  j ako  też Araku butelka 3 / 4  kwar towa 
zł .  4, kwartowa zł.  5 i 6; W ó d k a  f rancuzka zł.  4, 
P or t e r u  wys ta łego na Uosże po cenić fabryczne] 10 
butelek dużych j .t . 8, 10 Butelek mniejszych zł.  6. 
Sprzedaie  się w Handlu J .  Mi lewskiego na rogu  u l i ­
cy Mostowej  i Nowowiejskiej  pod Nr 166.

W  dniu 28 Ma rca /9  Kwiat:  r . b,  o godz:  10 z rana,  
w Warszawie  przy ul icy Nowy Świat  w domu pod 
N r  1290,  sprzedane bed.) przez  publ iczną l icytacją 
prawnie  zaięte Ruchomości ,  a mianowicie Kanapa,  
Kr z es ł a ,  P.antaljon, Lust ra,  Stol iki ,  Komody i t .  p.

Jdc/Lin Ł u k a szew ic z  I Ł .  T.  C. G. AL 
PANNA,  rodowi ta  Niemka,  gramatycznie swój ię- 

«yk posiadaiąca,  iak również zdolna do dawania tek- 
eji na for tepianie , Krawicczyzny i innych t ym p o ­
dobnych robot  Damskich,  życzy sobie każdego cza­
su znaleść pomieszczenie ; bl iższą wiadomość po- 
wziąść można  po Nr 512 przy ulicy Długiej  w b r a ­
mie u Szwajcara,  .

( / 1 P  W dobrach W y c z u ł k i  za Mokotowsluemi  ro­
ga tkami  o 7 wiorst  od  Warszawy leżąeemi,  znajduie 
sin ki lkadzies iąt  sztuk SZMI G do- W ja t r a kow,  k t ó ­
re ogółem mogą być sprzedane za bardzo z mz oną  
cetiet Życzący nabyć t akowych,  powziąsc może wia­
domość .na gruncie u Rządzcy T)óbr  iuź i szmigi  o-
b e j r z e ó .  . .

NASIENIA Koniczyny Czerwonej ,  Rejgrasu An­
gielskiego i f rancuskiego,  S p o r k u ,  Soczewicy, Any- 
i u  Ukra i ńsk i ego ,  Rzepaku,  Lnu R y  g-kiego Buraków 
C u k r ow yc h ,  Espnreetu wiecznego,  Tureckie j  Koni ­
czyny,  Lucerny 7miolet i i iej , Koniczyny Holender­
skiej białej ,  T r awy  miodowej ,  Nasienia Cykor i i ,  i i -  
mot igrawu,  Szyszek sukienniczych i innych Nasion 
pas tewnych i ogrodow ych nabyć można,  za  k tórych  
świeżość zapewnia  Handel  W i n  i Korzeni .  ul- o .  
G ordon, przy ul icy Długiej ,

U d  d a w n a  o c z e k i w a n y c h  i p o s z u k i w a n y c h  
S p ó d n i c z e k  D a m s k i c h  e l a s t y c z n y c h ,  s z n u r e c z k a m i  
p r z e t a b i a n y c h ,  R a w e n t u d i u  na p o d ł o g i ,  G a t e k  rnęz-  
k i c h  P r z e ś c i e r a d e ł  1 2 / 4  s z e r o k i c h  b e z  s z w u ,  k o -  
s z u l ' w e b o w y c i i ,  R o c z n i k ó w  l n i a n y c l i  w  d e s e n i a c h ,  
K o ł n i e r z y k ó w  p ł ó c i e n n y c h ,  P ó ł k o s z u l k o w  a t ł a s o ­

wych z żabotami,  Ma nk ie t ków,  Kamizelek  gotowych 
i w sztuczkach,  Kar tunu  białego 8 / 4  szerokiego po 
zł.  1 gr.  6, dostać można w Składzie  Kamizelek go­
towych,  p oł ąc zonym z Skł adem Sukna  i P ł oc ienek 
pod firmą K. Nixdoif,  przy  ul icy Miodowej  pod Nr 
4<J2, na przeciw X X .  Baz yl ja nów.

ITSźjF9 Żądana iest  Dzierżawa Dóbr  Ziemskich po 
lewej s t ronie Wis ły , -o  4  do 8 mil od W  arszawy o- 
dległyoh,  o ko ł o  20,000 zł.  wynosząca,  z wszelkie/ni  
dogodnościami  , bez wp ływu medjatora ; wiadomość 
wh yp o te ce  u VV. Noskowskiego Bpienta.

Zawiadamiam Szanowną I’ubl icznosc,  iź prawnie  
zaięte T owa ry  ł okciowe i ako  to: Płoc ienka  ^roźtie- 
go ko lo r u  i ga tunku ,  Nankin,  Dyma,  Kitaj w r o ­
żnych kolorach,  Pończochy bewełniane ,  Sk.aipctki ,  
Rękawiczki ,  Dry lich, Szlafmyce,  Przędza,  Bawełna,  
Chustki ,  Ręczniki ,  Pe r ka l ,  wszystko w znacznej  i lo­
ści,  Rygały* sklepowe,  i t. d. tu w Warszawie przy  
ul icy Senatorskiej  pod Nr 453,  w dniu 28 Maręa / 0 
Kwietnia r. b. o godzinie 10 z rana i w dniach na­
stępnych przez publ iczną l icytacją sprzedane będą.

K . A . G ai'bolcw ski K. T .  C. G. M.
Z inocy upoważnienia  Prezydj i  T r y b u n a t u  Cywi l ­

nego Gubernj i  Mazowieckiej ,  sprzedane  zostaną w 
dniu 29/10 Kwietnia r.  b. o godzinie 10 z fano we 
Ws i  Kożuszkach w Powiecie Czerskim sytuowanej ,  
ruchomości  do pozostałości  niegdy Konstantego 
J o r d a n ą  wspólnie należąc**, a mianowicie : Srebra,  
Miedź,  Meble,  Powozy,  i r ó i n e  Sprzęty tak.  r o l n i ­
cze iako i domowe gospodarskie ,  oraz Jnwent arźe  
iako to:  Bydło,  Konie,  Owce i t. p. ,  a to za g o t o ­
we natychmiast  płacić się maiące pieniądze.  dReient 
K an ceł lar ii Ziem: Gpb: Ma z: W o j:  Tro janow ski,

Dnia 1 b. m. przed południem zginę­
ła  Suczka biała,  kasztauówatemi  ł a t k a ­
mi upst rzona,  z gatunku wyzeł ków a n ­
gielskich,  maiąca w stosunku raso wosci,  

uszy i nogi  kró t sze  niź zwykle,  a ścierwo dłufcszfc. 
Kt oby ią dostawi ł  na lsze piąt ro w pierwsze drzwi  
l ewego pawi lonu pałacu KazimirówsKiego pi*zy Kra-  
ko.wskiem Przedmieściu,  o t rzyma przyzwoi te  wy­
nagrodzenie .    .______

Dziś rano zimno stop: 0. Wczor'aj  w pełli :  ciepło 3-
T E A T R  R O Z M  AITOŚCI .  J u t r o  M n iem a n a  K o ­

bieta- B y w a łe  sam ych  siebie. 10 raz Jedna  chw ila.
Dziś w Kawiarni  obok Poczty w domu Barok* 

P a n n y  H a n n  g r a ć  i śpiewać będą od godzi;  6 do 10-.
Dziś w K a w i a r n i  J i rzy  u l i c y  M i o d o w e )  w domu Gra- 

b o wa ki eg o, / / we /z i  lla g e n m a js tc r  grac i spiewaebędą-

*


